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S 3T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów.

K r a k ó w  3 1  g r u d n i a .
Spóźnienia poczty sprow adzone śniegow y 

zaw ieją , utrudniają mechanizm czyli uk ład  
dziennika. M usimy się powstrzym ać z d a l-  
szemi uwagam i o gminie, wym agające® ! 
nieco więcej miejsca w dzienniku. Niechcemy 
bowiem zbytnie zwlekać og łoszen ia  listów, 
które nas ryczałtem  dochodzę. Je d n ę  więc 
tylko pozwalamy sobie uw agę o spraw ie ró­
wnouprawnienia żydów.

Nie będziemy pow tarzać, że ze stanowi­
ska naszego nie możemy przystać na bez­
warunkowe równouprawnienie żydów z chrze- 
ścianami. Ż ądam y, aby zanim ono nastąpi, 
praw odawstw o żydowskie u legło  tym zm ia­
nom, jakich w ym aga prawodawstwo na chry- 
styanizmie oparte. S ły szy m y  wszelako, że 
równouprawnienia w ym aga postęp, oyw iliza- 
cya, rozum stanu... o nazwę zresztą  mniejsza.

Jak żeż  postęp w ym agać m oże, aby ży ­
w io ł w yższy  cyw ilizacyą przyjm ow ał w ło ­
no sw oje, i to tak dalece, aby we w szy­
stkich z nim zrównany b y ł p raw ach, ży ­
w ioł niższy, który się do jego  cywuizacyi 
nie podnosi, ale pozostaje niewzruszenie 
w swych warunkach pierwszemu nieodpowie­
dnich? Gdzież może być postęp w t e m ,  aby 
żydzi z prawodawstwem żydow skiem , po­
równani byli z chrześcianam i, rządzącym i 
się prawodawstwem  chrześciańskiem ?...

Praw odaw stw o żydowskie jes t albo Moj­
żeszow e, albo na tałm udach oparte. Jeżeli 
M ojżeszowe, dowodzić nie potrzeba, że N o­
w y Zakon w yższy  jest od S ta reg o  Zakonu. 
W  tern leży chrystyanizm. Jeżeli tałm udy 
są. podstaw ą praw odaw stw a żydow skiego, to 
naprzód w ypadałoby dowieść jasno  i otw ar­
cie, że zasady  tałm udu s ą  w yższe od ch rze- 
ściańskich, że sprzeczności jakie widzimy, 
o ile je widzimy, bo któż zna dokładnie z a ­
sady  tałm udzistów , godne są  cywilizacyi 
chrześciańskiej. Tyo.cw .se,n ogólna opinia, 
nie nasza  ale europejska, a  nawet i ta  k to .
IJlU * • • l i i ,snrawe żydowską popiera, me zdobyła  
sin ' feszeze  na óewody, k k W  Tałmnd 
z Ew angielif zrównały. Jezel. zas rowno- 
unrawnienie iydów ma bye rzecz , postjpn, 
S T ,  dowieść, że T a ł .n d  jest w yż­
szy od B w angielii, bo .naczej me byłoby  
postępu. Postęp zaś jest ™ « -
kietn, którym się zastawia *Vinl jł 
bezwarunkowego równouprawnieni , ,
czćj cóż pokryje szkody, jakie •_
ścian koniecznie z równouprawnienia V 
knąć m uszą, a których nawet opinia p ę 
powa niezaprzecza?...

/ t t t\ n  ■ • • 1 • Ł w ó w  15 gfadnia.(III) Gmina wiejska nie tylko podjąć, ale na-
wet domagaćby się powinna, przydzielenia jój 
wszelkich spraw spadkowych w swoim obrębie, 
tudzież tyczących się opieki nad małoletniemi, 
przechowywania na ich rzecz depozytów itp. pod­
dając się w tym względzie nadzorowi i kontroli 
flą-dów prz tz  władze krajowe ku temu wyznaozo- 
nych. Czynneś01 te n;e będ% dla gmin przytrudne, 
zwłaszcza jeżeliby do nich i pan dawny należał! 
bą to zresztą sprawy całkiem miejscowe, bozpo- 
^redmo członków gminy dotykające; w jćj łonie
b!!1 I n !  tD® 1 n* n*jkrótsz^  drodze załatwiane oyc mogą. Jakoż opaoznemby się to nawet w o- 
czach luau wydało, jeśliby powierzając gminie 
Więcój obojętne dlań sprawy, te właśnie, które 
najbliższy mają dla nićj interes, po sa nią prowa- 
dzonemi być miały. F

Jednem tykże z najważniejszych urządzeń, któ- 
reDy z gmmą połączyć należało, jest instytuoya 
sąaow pokoju. Upowszechnienie onćj tem pożą- 
deńszem byłoby w Galicyi, że obowiązkowe uprze- 
ńme udawanie się stron spornych przed takie są- 
1 i'y przyzwyczajałoby lud nasz do sumiennego 
roztrząsania w sobie praw własnych i cudzych — 
rozbudziłoby w nim przeto przytłumione zbiegiem 
okoliczne ści tychże praw uczucie i ukrócałoby go 
w zakorzenionój wadzio pijaństwa, podczas gdy 
przyniosłoby to zarazem niepospolitą ulgę w ad- 
mmistraoyi sądowój w ogóle i przyczyniłoby się 
do szybkiego i małokositownego wymiaru spra­
wiedliwości, z zyskiem czasu, mienia i moralności 
dla wszystkich. Sądy takie albowiem nie dość, że 
rozstrzygałyby wszystkie bez mała spory pomniej­
sze, ale nawe; i w większych po za atrybuoye są- 
downictwa^ gminnego sięgająoych, strony doświad­
czeniem wiedzione, przywykałyby do udawania się 
przedewszystkiem przed sądy pokoju, nie obarcza­
jąc niemi sądów wyższych, i nio pcchlani.Jąo ich 
pracy I czasu, z ujmą częstokroć dla spraw waż­
niejszych.

Obok ogólnych nareszcie funkcyj policyjnych, 
które gmime przydzielonemi być muszą, poruczyć- 
by jój wypadało mianowicie: sprawowanie w obrę­
bie swoim policyi pclowój, leśnćj itd. tudzież nad­
zór nad wykonywaniem przepisów agraryjnych — 
oo obeje z głównemi interesami gminy wiejskiój 
w tak bliskim jest stosunku.

podstawą podniesienia moralnego ludu naszego, 
jaką już był niemal zdobył, a w latach ostatnich 
podlegając szkodliwym ’ffływom , znów szybko 
tracić zrezął. Głównie przyczyniły eję do tego 
małe miasteczka, gdzie nad miarę i ntestósunko- 
wo do ludności rozdawano konsensa na wyszynki 
gorących trunków, udzielając je niemal wyłącznie 
sydem. Przymusów’* sprzedaż dóbr, przechodze­
nie majątków ziemskich w obce ręce, nieomal w ka­
żdym powtarzają się teraz tygodniu, a upadek 
ceny ziemi ooraz straszniejsze daje dowody upadku 
finansowego naszćj prowincyi, podkopania stósun- 
ków materyalnych i kredytowych, mina i upadek 
całych rodzin musi oddziaływać jak najazkodliwiój 
na atosunki i usposobienie ogółu.

Z ostatnich publikacyj „Histerya Księstwa War- 
szawskiego“ hrabiego Skarbka, najżywsze budzi 
zajęcie. Ma ona dwie strony pouczające opróoz 
swojój historycznej wartości, najprzód: jako obraz 
pięknych chwil przeszłości naszój; powtóre, jako 
dowód niewzraszonój konsekwenoyi riądu pod któ­
rym żyjemy; stosunki bowiem nasze obecne są 
najzupełniejszym daldżym ciągiem tego, co się 
działo za czasów tak zwanych Prus południo­
wych, jak to autor przedstawia.

Co do spraw po zagranicę Księstwa sięgających, 
zbudowani jesteśmy, patrząc ńa owo zajęcie się 
Galicyi przyszłą organizasyą gminną, czego do­
wód widzimy w licznych głosach w tćj sprawie 
w Czasie się odzywających.

Kwcstya włościańska w Królestwie nie mniejszy 
obudzą interes, ale zarazem i obawy, aby na za­
sadach jakie rząd postawił, nie zostiła tylko za­
łataną zamiast rozstrzygniętą, przezoo pozostałby 
w spÓłeczeństwie oiągły ferment, tamujący wszel­
kie dalsze organiczne urządzenie i ustalenie sto­
sunków spćłecmych kraju. Wielkie z tego wzglę­
du wiążą się nadzieje i wielka odpowiedzialność 
ciąży na Towarzystwie rolniczóm, które zespoli-i • • ii . r  iwszy siły intelektualne kraju, nietylko m o t e ^ a J e W ^ , ^ ^  w Am„ „ e;
x powinno pokusić «e  pray^ojmniĄ} o Książę Hferouń

pełnomocnikiem Ojca świętego na kongresie i przy­
będzie do Paryża dnia 4 styoznia.

Idąc w duchu odpowiedzi Cesarza na mowę 
księcia Metternicha, wczorajszy Constitułimnel po­
święcił artykuł kwestyi północnój. Artykuł ten, 
gubiący się̂  w szczegółach, nie jest tego razu bar­
dzo szozęśliwym.

Times przemawia dobrze dla Franoyi o k male 
suezkim, a Morning Post źle. Jak  stoi ta sprawa 
w Stambule, trudno oznaczyć. Ministrowie spraw 
zagranioznych, ambasada turecka i kompania ka­
nału suezkfego wyrażają się niezgodnie z sobą, a 
źródło z którego czerpałem, źródło dobrze infor­
mowane a mniej stronne, nie cboe dziś nio o tem 
mówić. Kanał przyjdzie do skutku zwolna i mniój 
więcój ̂  zgodnie bez poróżnienia zachodu. Tego 
Europie potrzeba. Port, który król Abisyński od­
stąpił Francyi nazywa się Adoof.

Cała wyprawa chińska jest na okrętach lub 
w podróży. _ Franoya ma mieć zamiar osadzenia 
się na wyspie Chusan i obrania tój wyspy za pod­
stawę operaoyi. Kto wie ery z czasem Chusan nie 
powiększy liczbę posiadłości francuzkicb.

Z Maroko nie ma nic bardzo nowego. Hiszpa­
nom idzie oiężko. W  Gibraltarze Anglicy oieszą 
się i piją za zdrowie MaTokanów. Cesarz Napo­
leon mianował jenerałami dywizyi jenerałów Dur- 
rieu i Deligny, którzy odbywali kampanią w Ma­
roko pod jenerałem Martimprey.

Morning Herald, Morning Post i Times piszą ar­
tykuły dumne, a tymczasem Anglia napotyka na 
trudności nawet w zbrojeniu się. Na ufortyfikowa­
nie brzegów nie poświęci ona i połowy tego co 
głoszono. Zanosi się nadto na zrobienie nowćj po­
życzki. Familij angielskich jest zawsze bardzo ma­
ło w Paryżu i mimo zapowiedzenia, będzie ich 
me wiele tój zimy. Polityka, drożyzna Paryża i 
patryotyzm zatrzymuje ich w domu.

Mimo przeczeń Norda pewnem jest, że Rosya

P ozn ań  17 grudnia.
Adwent przyniósł n*m ważne dwa rozporzą­

dzenia władzy duchownój: pierwszo nukazujące 
odmawianie modłów, z ludem po każdój mszy śtój 
za kościół i Ojca Ś-, z powodu smutnych zajść 
włoskich, drugie względem nadsyłania szczegóło­
wych sprawozdań o stanie bractw wstrzemięźli­
wości i działaniu w tym kierunku po dekanatach 
i parafiach. Pierwsze z tych rozporządzeń odpo­
wiedziało życzeniom serc wiernych, łącząc ich me- 
cktwę z całym riw;a<em katolickim, w obecnych 
tak trudnych dla Papiestwa okolicznościach; dru­
gie zaś daje otuchę, że skoro tylko nadejdą żą­
dane raporta, najwyższa władza duchowna nada 
jednolity E silny popęd duchowieństwu w pracach 
koniecznych a pilnych, podjętyoh około zaprowa­
d zen i wstrzemięźliwości, która jrst najważniejszą

n io  s ta n o w c z o  tćj s p ra w y  na kolej, na którójby 
trwrle uregulowaną być mogła.

Co do kongresu, skład jego i zakres dotąd tak 
są tajemnicze i nieokreślona w szeregu głównych 
spraw, najmujących obecnie umysły, że drugie on 
dopiero zajmować może miejsce; cała jednak u- 
waga zwrócić się ku nienju nieomieszka, jeśli ja­
kowe ogólne zasady pod dyskusyę jego przyjdą 
i podstawą przyszłości się starą.

P a r y  i  17 grudnia.
Kongres ma się zebrać trochę późniój to jest 

około 15 styoznia. Zwłoka pochodzi z różnych dro­
bnych trudności, a mianowicie z trudności jakieby 
nasunęło przysłanie na kongres hrabiego Cavou- 
ra. Ministrowie spraw zagranicznych kilku mo­
carstw me mają chcieć zasiąść obok tego pełno­
mocnika. Rzecz ta układa si« na głębokim dnie 

yplomatycznem, którego profani dojrzeć nie mo- 
gą. Hr.^Walowsk1 daje posłuohania, konferuje, ła­
godzi I spodziewać się należy, że ostatnie trudno­
ści usunie. Trzeb s czekać. Hr. Pourtalós udał się 
znowu do Berlina po u8tne instrukcje. Dyploma- 
cya pruska nadużywa ustnych narad. Wczoraj 
nuneyusz Sacconi doręczył Cesarzowi własnoręcz­
ny list Ojca świętego. Kardynsł Antonelli będzie

C IĘ ŚĆ  L IX K M C K O -A R T T S C T O T A . 

TYGODNIK W A R S Z A W S K I .

Muzyki — Amatorskie teatra — Artystka i Śpiewać* -a P 
prasy n a  scenę — Jan Piwarski Powodzenie sp J 
dwabniczćj — Homeopatya — W ydawnictwo nowe 
n a — Poranek m uzykalny i wieczory Odezwa Kątskiego

Cóż innego można się spodziewać po adwenoie 
jeżeli nie muzyki, albo amatorskich teatrów, tak 
samo jak po karnawale balów. Nudne to dla mło- 
dój generaoyi rzeczy, ale przejść je potrzeba, tak 
jak potrzeba się zakłóć, ohoąo np. dostać si? do

^M uzyki te wszakże p. n. już to poranków, już 
wieczorów muzykalnyoh, udają się powazechme, 
będąc prowadzone przez utalentowanych kiero­
wników a wspierane przez uzdolmonyoh artystów 
Tamatorów To samo powiedzieć można i o tea-

u “T  * tego tygodnia w teatrze warszaw-
Jwetro Towarzystwa Dobroczynności na korzyść 

p o w ió d ł  się jak najzupełmój. Między 
Dieanycn, p ^  JUż osobami, które me jeden
! “ n®ośWięoały swój talent na korzyść biednych, 
występowi* także, ale po raz pierwszy młodziu-

t* * Sruwłoweke. Graao .W eksel niezapła-
omiy komedyę prIyswojoną z niemieokiego i 
„raństwo Starus*ki6Wiczowie‘ , dawną znajomość 
Z ,r®Pezttł*ru teatrów warszawskich. Pana Sza- 
włowBka miał* j n4 roję młodój panienki, daną jój 
poprzednio w .Wekslu*, lfl01 w chwili kiedy już 
wszystkie proszone o to osoby uchyliły się od
przyjęcia roli w „Staruszkiewiozach", ona widrąc 
•a,A-°PlUm6 ko>Aitetu cfi*rowała się z przyjęciem 
i tej t^irze roli. Ni0 też na tóm nie straciła scena, 
mc publiczność, bo młoda ta osoba obdarzona 
wieisą mtehgenoy. „ nrzytóm pełna przyjemno-
m ro ił  S i  “ć w ik ło  naiset “ gdy ,g r»j»ąyohto role, zdołała sobie sarna stworzyć takowe i o- 

., je 1 **ch-,yoeniom widzów. Ile tam pro- 
H > ° t 8bu > uroku w tój grze, ten tylko 

ocenić zdoła kto ją Odział występującą zwłaszcza 
w 3rugiój rob w prreślioznym i tak pasującym 

jó j do twarzy kostiumie polskim, tworząoym z niój
P T r t”Z  " I " ? *  p o l A -i  (BK s a m o  jafe ^  ro]| dramatyoznój panna Sza- 
wtowsKs, w części m u z y k a ln ó i  po raz pierwszy 
również występował* panna J. Wołowska córka 
obywatela ziemskiego p. Feliksa Wołowskiego. 
in Ĵ ° 9n£*,“ UJ'ł0y’ obok ujmująoój powierzcho- 
wnośoi, mc me zostawiały do żyozenia i możnaby 
bez przesady powiedzieć, że dwio te amatorki, nie
”  k£irZ ? ^ 8‘9 do uświetnienia przedstawie­
nia, które podobało się powszechnie.-

Książę tlierouim jest w stanie niebezpieoznym. 
°u zapaleme płuc. Był u niego arcybiskup 

paryzki. Był także u niego książę Oranii, ale nie 
został przyjęty. Młody książę Oranii był u Cesar- 
stwa, księcia Napoleona i księżnój Matyldy. One- 
gdaj był on z Cesarstwem w operze na przedsta- 
wienm. JBi&łój Damy“ na benefis Rogera. Na tym 
widowisku Roger z przyprawioną ręką, był okry­
ty hucznemi oklaskami. Cesarz ma polować zksię- 
oiem Oranu w Fontainebleau.

Ma przybyć na parę tygodni do Paryża hrabia 
Persigny. .. 7

Cesarz otworzył ministrowi finansów różne kre­
dyt*, między któremi odznaczają się dwa: 42,743,000 

.nft * wyprawę do Kochinchiny i
w  * ’ ^ ua wyprawę chińską.
Wczorajszy Monitor ogłosił artykuł tłumaczący 

legalność postępowania rządu w przedmiocie dru­
ku. Trudno nie podziękować rządowi za ogłosze­
nie tego tłumaczenia. Legalność postępowania i 
szaounek druku są rzeczami tak ważnemi, że bez 
nich narody ost*ć się nie mogą.

W  kolegium francuzkiem pan Baudrillart zastę­
pca Michała Chevalier, zaczął tegoroczny kurs 
ekonomii polityczeój od wystawienia dobroczyn- 
nych skutków edukaoyi elementarnój i szkółek tak 
miejskich jak wiejskich. Lfkcyą jego powtórzyły 
Debaty, znane z miłości edukacyi elementarnój.

Pokazuje Bię z togo, ze jie razy Towarzystwo 
Dobroczynności weźmie 8j chętnie choćby nawet 
do niepodobnego dzieła, ZBWsze wyjdzie z tryum­
fem, którym dla niego jest korzyść dla biednyoh.— 

Zaczepiwszy o teatr, jakkolwiek amatorski, war- 
toby pomówić i o ogólnym, a to z powodu dzieł 
dramatycznych. Zapewne już wszyscy zwrócili u- 
wagę, jak zwolna prasa zaczyna rozpośoterać pa­
nowanie, i jak prygia>jng utwory dramatyczne, 
zaczynają się tulić pod j^j skrzydła. Uważmy tyl­
ko, że od niejakiego czasu, nie ma prawie orygi­
nalnego utworu, któryby pierwój nieprzeszedł przez 
felietony dzienników, ząnim pojawi się na soenie. 
Weźmy np. trzy i to w ciąga jednego roku u- 
twory Korzeniowskiego, jak: .Konkurent i Mąż",
.Majątek albo imię*1, ’ Pustynię", że wyłąoram 
z tego „Rokio*anę“ j*kć taką, w którój więcój ma 
przemagać muzyka. Wszystkie te trzy powyżój 
wzmiankowane sztuki ju t cddawna przeszły przez 
dzienniki, a jeszoze nawet nie ma o nich mowy 
w teatrze. To samo zupełnie dzieje się i z praoa- 
mi innych autorów dramatyoznyoh, i zaledwie kil­
ka znalazłoby się takich, które pierwój powitała 
soena jak prasa. Że to być nie może jak ze szko

dy teatr za akt orygmalnój koreedyi. przypuśćmy 
np. złozony z tysiąoa wierszy, płaoi sto 
autorowi, wtedy dzienniki ofiarują od l i  A n  
groszy za każdy jeden wiersz, co ■ * ai
autorów, et»ie się stokreć korzvstmv !?10 
tniejszóm. Zwolna przeto S f u -  ’!? utwory, nrzeniopa L  ° . w*2?etkie dramatyczne

ozność x zapałem spieszy, na wszelkie oryginalne 
utwory. Przyczyna tego jest bardzo jasna, bokie-

utwory, przeniosą się ze scer^ T  •
broszur, i jakkolwiek i L r T 7 3° dlienn,ków. '  
na tóm nie straci, nie DoS * dramatyczna me

w l.,n e  * a , i « n 2 Kirtolnvni, utwory, aniżeli obce na tea-
cói n rn im .J 0!1' Joszoze zatóm jeden powód wię- 
svBtemu n l*3|oy za zmianą dotychczasowego 
antków  honoraryum dl* dramatyoznyoh
S t ;  m .

Ia J ^  tyob dniaoŁ t0Jest 178°  b- m- ponieśliśmy bo- 
tesną stratę, a to przez śmierć Jan*Piwarakincm 
Profesora szkoły sztuk pięknyoh i ozłonka towa- 
«y«twa krakowskiego przyjaciół nauk. Zasłużony 
ten mąż, * z.miłowaniem uprawiał swój z a w ó d , 
kochał on sztukę i j ó j  adeptów, którym z oałóm 
sercom wykształoił nie je ­
dnego, który dziś chlubne w rzędzie artystów zaj-

w o g ó l n y  szacunek i mi- 
lito « • 08tatni°h ozasaoh, kierował on

główn e częścią artystyczną w Tygodniku Ulustro- 
wanym, wydawanym przez J . Ungra, i oddał wiol-
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Proces pana Vucherat o dzieło „Demokracya" 
zo«:.ł Młłużęny z przyc-yny ałtb^śoi s.utcra.

N.'4 flkoń. żyły *ią p»oo.esa gorszące. Zjawił się 
now’ a brzydki proces n* prcwinoyi. 0  tyoh pro­
ces* h i o ertr.ce „lą T ire prodigue* pan Granier 
d Ossaignan nspiflrł surowy artykuł w Pays. 
Rv'.cz ryła tak w in i, że mimo nie wielkiej po- 
puirrt-osoi autora, artykuł Pays zostsł przedruko­
wi 'V w • Du uzieaniksch Uniters, Union, Gazette 
de bance i Ami de la lUligion nie podały szoze- 
gół w procesu panp.y i paui Lemoine i dobrze 
-coiiiły.

1’row di. eię proces między panią a panam Mi-
-u o scp&racyą małżeńską. Czuła paui Migeon 

nio chce żyć z mężem skazanym na więzienie przez 
połicyę p prawczą. Za strony męża stanął adwo­
kat T 'iusz Favre, a ze strony żonę adwokat Bar­
rier. Wystąpi w tój sprawie Chaix d’Est Ange 
prokurator jeaeralny. Bsąd zakazał dziennikom 
zd e -ić  sprawę z tego procesu z przyczyny, że 
J u. m -sz F u v f t i  wmięszał do niego fcr. Moray.

W  Opinion Rationale prowadzi się polemika mię­
dzy panem Gunroult redaktorem dziennika, a E- 
mii iin de Girardin. Pan Gueroult pisarz napo- 
130a.sk! chce broni politycznej a nawet wojonnój 
w postanie, - Emil de Girardin pisarz opozycyjny 
chce ertnój lacści. Emil da Girardin uważa wol­
ność za naji t  ..a i jedyne lekarstwo na wszystko. 
P r:y  opotycyjaem usposobieniu umysłów opinia 
Gwardina znrjduje lioznyoh stronników. Dzisiejsi 
Francuzi przechodzą przez nową illuzyę, przez illuzy ą 
że w Iność polityczna połączona z wolnością han- 
dli wą, i  mięci granice, zadowolni narodowości i 
n .t ili wieczny pokój. Konkluiya byłaby może po­
dobną, ale zasada konbluzyi jest i pozostanie nie- 
w*;v . lrą. Opinia Emila de Girardin przypomi- 
r  ją.i.j opinią objawioną niegdyś przez pana Bi- 
p .u jest błędną. Kwcstye europejskie potrzebują 
rozmaityob broni.

Sfery jządowe zajmuje spełnienie zapowiedze- 
nia Cesarskiego na rok 1860, tj. zniesienie zaka­
zów iowyoh i zniżenie protekcyi handlowó;. Rząd 
postępuje w tym interesie z nadzwyoztjną ostro­
żnością, bo niechoe się omylić w narodowym bi­
lansie i wystawić na szwank narodu i klas tra tu ­
jących. Przygotowany do tego projekt został wzię­
ty pod nową rozwagę. Zamiar Cesarza jest do­
bry i zamiar ten przyniesie Cesarzowi nową sła­
wę. Trzeba tylko pamiętać, że Cesarz nie myśli 
wcale o zupełnój wolności handlowój. Zupełna 
bezwzględna wolność handlowa jest niepodobną i 
tiechcułaby jćj nawet Anglia. Wclność handlowa 
wystawiłaby na eksploataoyę narody maićj dobrze 
pełożone pod względem przemysłu, a zabiłaby 
młode lub odradzające się narody, niemając do­
statecznych kapitałów. Książę Couza przyjmuje 
d li Rumunii system prctskcyjny.

Umarł p Psganel, były deputowany i autor 
dzieła o Fryderyku II. P . Paganel nie zasłużył 
na nasz żal, bo najbrzydszego dzieła Fryderyka II  
jak m letnio nie potępił.

Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Walentego 
Zwierkowskiego, byłego oficera pod Somo Sierra 
a potóm posła. Zwłoki zmarł go, który liczył 73 
lat wieku, były odprowadzone przez 1 oznych ro­
daków do kościoła St. Germain de P rć , gdzie 
przy oltirzu króla Jana Kazimierza była odozy- 
taną msza ś. za jego duszę. Na cmentarzu prze­
mówili pp. Leduchowski i Stanisław Ponńsbi. 
k Jedna dama polska dała 100,000 złp. ra  dom 
Sióstr Ś. Kazimierza, mieszczący naszych inwa­
lidów.

P . Trentowski wykłada regularnie w srkole 
przygotowawozój kurs estetyki, na który schodzi 
cię, mimo odległości, wielu słuchaczy.

Mamy śnieg i 7mio-stopniowe zimno. Jutro 
w niedzielę Cesarz przyjmie w Tuilaryaoh poże­
gnanie margrab ego Villamarina, wracającego do 
Piemontu, i przyjmie urzędownie pana Desambrois, 
nowego ambasadora piemonckiego. Cesarz prze­
znacza niedziele na urzędowe przyjęcia. Tego dnia 
udaje się za biletami wiele osób do Tuileryów na 
mszę cesarską, a do salonów pałacu udają się bez 
biletów i zaproszeń jenerałowie zostający w czyn- 
nój służbie.

L on d yn  16 grudnia.
L. Zaproszenia na kongres jak widać, zostały 

przez wszy it kie państwa przyjęte, i zasiadać ich 
podobno będzie jedenaście większych i mniejszych. 
Słychać że Hiszpania rości sobie prawo do za­
siadania w rzędzie pierwszych, z poduszozenia po­
dobno pewnego państwa, które radeby przez to 
zmniejszyć wpływ Prus i Sardynii w docyzyach 
kongresowyoh. Stolica apostolska podobno także 
wymaga, aby jćj pełnomocnik kardynał Anto- 
nelli prezydował na obradaoh kongresu. Zgadz ć 
się to wprawdzie z dawnemi zwyczajami, kie­
dy Europa prawie cała była katolicki; ale dziś 
wątpliwym jest, ozy sama F iancya— lubo Cess-rr 
jój mianowany jest najstarszym synem kościoła — 
chętnieby na to przystała, nie mówiąc nawet o 
państwach pret stanckich i jednóm sohyzm&tyckióm, 
najzaciętszym od wieków nieprzyjacielem Rzymu. 
Nie mniejsza w tćm trudność byłaby takie z An­
glią, która nie utrzymuje cd trzech wieków amba­
sadora w Rzynre, i konstytucya jój wyraźnie tego 
zabrania.

W  obeo takowych jretensyj, z jakiemi próżna 
etykieta na samym wstępie do kongresu występu­
je , trudno rokować z niego rychł go rezultatu 
w główniejszych sprawach jakie mają być przed­
miotem jego narad. Darmoby przeto było dłużój 
się nad kongresem rozwodzić. Nierównie godniej- 
azćm do zanotowania jest sposób, w jaki Anglicy 
przytłumiwszy powstanie w Indyaoh teraz poetą 
pili. L : r l  Canning jako wielkorządzca dnia 24 
października odbył tryumfalny wjazd do Lukno- 
wa et ii  cy byłego królestwa Oady. Przjjąwazy 
na prywatne poełuohanie członków rodziny osta­
tniego króla, który po zrzeczeniu się na wieczno 
ozaey swego królostwa został ponsyonowany, pr yj- 
mował późnićj na publ oznóm posłuchaniu 187 
główniejszych naozelaików wcielonego do Anglii 
królestwa. Na tóm posłuchaniu lord Causing je­
dnemu z ich poczetu Mauu Singh nadał tytuł 
maharadży, a innym przyznawał w celu pozyska­
nia ich przywiązania, różne nadania i darowizny — 
a potóm do wszystkich tam zgromadzonych miał 
mowę. Ponieważ Czas ważniejsze noty dyploma­
tyczne nieomieszkuje w swych kolumnach z&mie- 
szozać, więo i ta, mojóm zdaniem, wr.rta jest prze­
chowania, jako dokument na który miliony ludno­
ści indyjskiój będą się na przyszłość odwoływać. 
Adres ten lorda Canning* do talukdarów ożyli 
właścicieli ziemi brzmiał, jak następuje:

„Z przyjemność ą odwiedzrm wasz kraj i miło 
mi znajdować srę wśród w-s i mó*ię do was 
w imieniu Król ca ój w^szój, waszój monarchini.

„Rok upłynął jak ta kraina była siedliskiem 
bezrządu i wojny. Wzniecone zaburzenie zntgliło 
rząd że musiał je przytłumić oiążkićm ramieniem. 
Porządek i apokojność przywrócone s« teraz w ka- 
żdćj Części Oudy, a jam tu pnybyt na to , nlo
mówić wam o tóm co minęło, nie o w m ój przy­
szłości.

„Wczorajszego dnia każdy z was tu obe nych 
otrzymał nadania (grunt) ziemi, którą rząd wam 
zwraca, i każdy musiał się przekonać z warun­
ków przywiązanyoh do teraźniejszych nadań (wy­
mienione one w osobnój odezwie), że dawniejszy 
system tulukdarstwa w Oudzie jest wskrzeszony i 
na zawsze zachowanym będzie.

„Dopókąd każdy z was zaohowywać się będzie 
jako przywiązany i wierny poddany, i jako spra­
wiedliwy pan, mogę was upewnić, że utrzymywa­
ny będzie w swóm prawie i przy swój destojno- 
śoi, tak przezemnie, jak przez innych po mnie re­
prezentantów Królowój i nikomu nie będzis wol­
no ich naruszyć. Z tychże warunków nadania 
wam ziemi przekonałście się zarazem, że wasze 
prawa do posiadania jój przechodzić będą spuści­
zną na waszyoh potomków na wieczne ozasy. Ta 
zaś pewność posiadłości powinna być wam bodź­
cem i zachętą do łożenia wszelkiego starania, za­
biegów, j*kotót nakładów na lepszą jój uprawę. 
Lsoz jako rząd okazał się dla was wspaniało­
myślnym, tak i wy nie bądźiie mniej szlachetny­
mi dla tych, którzy je cd was dzierżawić będą, 
jakotóż dla n»jniższego najemnika. Wspierajcie 
ich zapomogami w gotówce, nie skąpcie im ni.vet 
innych łask lub dztków na pomnożenie płodów

ziemi, i dajcie im z siebie przykład rządności i 
posłuszeństwa dla zwierzchności.

„Ta sama pewność majątków powinna was za­
chęcić do wychowywania waszych synów stóso- 
wnie do waszego stacu i położenia, na jtkióm po 
was, jako naczelni włsśoiciele oudzoy stanąć ma­
ją. Uozoie się s^mi i uczcie ich zapatrywać się na 
rząd jako na ojca.

„Tslukdarzy! Spodziewam się że niema tu wśród 
waa nikogo tak obłąkanego, któryby sądził, iż 
rząd knuje jakieś zamachy na waszą religią. A gdy­
by i kto taki się tu znajdował, methcę się zniżać 
do po*t*rz*ni» tyoh sanyoh zaręozeń, które już 
w tój mierze ctrztmaliśde. Pozostawiam to cza­
sowi i waszemu doświadczeń u , a własoe zmysły 
dopomogą takowym do rozpędzenia ioh podej­
rzliwości. Winieae® jednak ostrzedz ich, i czynię 
to z życzliwośoi dla nich samych, aby się nie dali 
uwodzić do ozynnój opozycyi i nieufności ku rzą­
dowi, słuchając pokątnych a fałszywych podszep­
tów rozszerzanych przez chytrych ludzi.

„Nsostat-.k talukdarowie, skoro zsjdz>e jaka 
między wami wątpliwość względem zamiarów rzą­
du, albo kiedy micie jakie życzenia do rządu, 
objawcie je prośbą jego naczelnikowi. On nie za­
tai źadnój prawdy przed wam , a będąc wyobrz- 
ziclelem rządu w Oudzie, będzie oraz was/ym 
najlepszym doradcą i nRjszcitrszym przyjacielem. 
Żal mi jest, że nie m ge do was przom-wiać we 
wfasnćj waszój mówi". To wszakżt com tu wam 
powiedział, będzie warn w waszym języku wytłu­
maczono — i chciejcie ta moje słowa na zawsze 
zachować w swój pamięci."

Do półków wojska angielskiego przydzielani 
bywają kapelani różnych wyznań religijnych, 
w stosunku do licrby żołnierzy z tyihże wyznań 
znajdujących s‘ę w służbie. Dotychczas liczba ka­
pel .now kościoła angielskiego jako rządowego 
była przewyższającą, i kapelani ci mieli n:ekt >re 
wyłąozne przywileju i pobierali wyższy żołd. Te­
raz, świeżo wydanym reskryptem od Królowój 
wszyscy kapelani tak angielscy jak dysydenccy i 
katol c y z sobą porównani oo do żołdu i emery­
tury. Wdowy nawet po zmarłych m*ją pobierać 
pensya wdów cfherakioh w miarę wysługi i ran­
gi jaką kapelani w wojsku osiągną. Podzieleni 
zaś wszyscy na ottery klasy, z zastósowasiem do 
rang wojskowych. I  tak w piorwszym rzędzie 
stoją janeralni kapelani z przysługująoą im rangą 
jonerałów-majorów i kapelani pierwszój klasy ze 
stopniem pułkownikowskim; kapelani drugiój kla­
sy ze stopniem podpułkownikowskim; kapelani 
trzeciój klasy ze stopniem majorów, a kapel <ni 
ozwartój klasy z rangą kapitańską. Żołd dla nich 
ma iść w tym samym stosunku.

tVrakAw 21 g r u d n ia .  Sprawozdania z obrad
komisji Mężów laufania zasiadającej w Krakowie 
oad ustawą gminną. — Posiedzenie drugie dnia 5go 
grudnia.

Po przeczytaniu protokóła w niemieckim i pol­
skim języku zapytał p. Prezydujący, czyhy nie było 
życzeniem komisyi, zanim przystąpi do narad nad 
przedłożonym projektem, wziąść pierwój pod roz­
wagę i rozstrzygnąć zasadnicze kwestye, które 
w dalszym toku dyskusyi przeważny wpływ wy­
wrą, a za jakie uważa:
a) Połączenie lub rozdział dworów z gromadami.
b) Ukonstytuowanie gmin ziemskich.

Przed przystąpieniem jednak do obrad nad temi 
dwoma punktami, przedstawili niektórzy członko­
wie komisyi, że jakkolwiek projekt przez p. Refe­
renta sporządzony służyć ma za podstawę do przy­
szłych rozpraw, byłoby wszakże do życzenia, aby 
porządek paragrafów zmienionym być mógł, we­
dług innego praktycznym warunkom więcój odpo­
wiedniego systematu.

Gdy na to życzenie większość komisyi się zgo­
dziła, przedstawili p. Prezydujący j p. Efferent,jak 
trudno w prowadzeniu obrad zastósowaó się będzie 
do porządku w projekt całkowity jeszcze nieujętego.

Uznając słuszność tój uwagi, proponujący człon­
kowie cofaęli swój wniosek, zastrzegając sobie je 
dnak możność powrócenia do zaprojektowanego 
przez nich porządku przy ostatecznem ułożeniu ca-

łego projektu do ustawy, a mianowicie nadając 
takowemu następujący podział 

Oddział I. Pojęcia ogólne
„ II. 0  gminach okręgowych 
„ III. 0  wsiach 
„ IV. 0  miasteczkach 
„ V. 0  miastach prawem miejskiem się nie 

rządzących
„ VI. Ogólne postanowienia co do teryto- 

ryum i mieszkańców wsi, miaste­
czek i miast w obrębie gminy e- 
kręgowój położonych; 

a to przez wzgląd, że w kraju naszym wsie, mia­
steczka i miasta, jako jednostki spółeczne od sie­
bie różne, przedstawiają oddzielne warunki, które 
winny też być osobno wzięte pod rozwagę w sa- 
mój ich organizacji, mającój im nadać większą lub 
mniejszą autonomię, i dla tego każda z nich w ©- 
sobnym oddziale powinna być traktowaną.

Następnie przystąpiono do rozbioru postawionój 
dniczój-P t>rezj'duj9ceg0 P‘erwszój kwestyi zasa-

a) Połączenie lub rozdział dworów z gromadami 
w organizacyi gminnój.

Rozpoczęła się rozprawa od rozpoznania, o ile 
ze względu na istniejące i obowiązujące ustawy, 
rozdział pomiędzy temi dwoma żywiołami spółe-

n K h  J S ?  D"“ lony kl< moie-
ze rozporządzenie prowizoryczne rządu krajowe­

go z 25go sierpnia 1856, zastósowane do potrzeb 
i wymagalności chwilowych, nie zawiera w sobie 
tak stanowczego orzeczenia o tym stósnnku, jak 
gdyby tenże najwyższą ustawą na drodze prawo- 
dawczój rozstrzygniętym został.

P? krttkî  .* nawi»*°wój dyskussyi, jeden 
z członków komisyi w dłuższym wywodzie nad za­
sadą połączenia i rozdziała na przyszłość, zwrócił 
uwagę komisyi głównie na to: 

że dia przyszłości stósunków spółecznych kraju, 
nietylko ostateczne postanowienie rządu jest wa- 
żaem, ale i samo orzeczenie komisyi, niby w za­
stępstwie kraju głos zabierającćj;

że dla zapewnienia powszechnćj pomyślności, pier­
wszym warunkiem jest ułatwienie powrotu do na­
turalnych stosunków jedności i zgody między iy- 
wiolami spółecznosć składającemi;

że ta jedność i zgoda zawisły przedewszystkiem 
od sprawiedliwego uznania faktycznych stósunków 
jakie między dworami i gromadami nieprzestały 
istnieć; 1

że dla właścicieli większych w naszym kraju o- 
sobny tradycjonalny charakter mających, niema po- 
wodu zstępować ze stanowiska które dotychczas 
mieli i które potrzebom krajowym odpowiada; 

że w końcu głównym jest obowiązkiem człon-

wika«wS™ co * MMy^stOsunkona* i* p^otnielf k*n*nie ^
go kraju najlepiój odpowie, niezw ażającTH e^ch 
zdanie w innych krajach monarchii da się z»stó
SOWaC*

Uwzględniając więc prawdziwy charakter stósun- 
ku między dworem a gromadami i upatrując ten 
charakter z jednój strony w opiece dawanój, z dru-
wniosek* U 1 pomocy’ ®tawi® następujący

„Że właściciele i dożywotnicy posiadłości dwor- 
„skich pozostają w związku gminnym w charakte­
r z e  i z nazwą patronów; przyjmując udział w cięża­
ra c h  gminnych, zachowują go we wszystkich czyn- 
„nosciach i naradach, a przy takowych służy im 
„prawo zawieszenia postanowień; w takich razach 
„rada gminy okręgowej o sporze stanowi.*

Wniosek ten popiera dwóch członków komisyi, 
z których jeden zapatrując się na ten przedmiot 
ze stanowiska duchownego, wskazał, jak trudne i 
ciężkie jest położenie plebana, tam gdzie w gminie 
rozłączone żywioły do których on zarówno należy, 
jako do stanowiących jedną kościoła owczarnię. Je­
żeli bowiem zbliza się do dworu, budzi podejrzenie 
w gromadzie, jak nawzajem częstokroć traci zau­
fanie dworu, gdy go bliższy łączy z gromadą sto­
sunek.

? ra! i ;,Z* U 2i-T kiZ?ad* '^c g,e na konieczność połączenia, uwazsł atoli potrzebę zaspokojenia słu­
sznych obaw ze strony większych właścicieli, amia-

kie w tym względzie Tygodnikowi przysługi. 
Śmierć jego zwłassoza tak niespodziewana, bo na­
wet niechorował woale: zdaje się, ża nastąpiła 
skutkiem apcpleksyi, powszechne tu wy warła wra­
żenie i *•*» ‘ płaszcza pomiędzy tsmi, którzy go 
bliiój znali, nio do opisenis. Pogrseb jego przy­
pada w tygodniu hietąoym to jest 20go grudnia; 
i można sobie w y s tą p  będzie liozny.—

W  oiągu tego tygodnia odbyło sią jedno z cie­
kawszych posi«d*eó, to j e a t  g a d y  nadzorozej spół 
ki jedwabniczój w kraju. posiedzeniu tem prze­
wodniczył jako prezes tęjże Rady hr. Andrzej Za­
moyski. Pomimo jednak otwartego wejścia dla 
wszystkich, nie powiemy ®by sala Ratursy kupie­
ckiej , w którój odbywało wę to posiedzenie była 
zbyt przepełniona. Jest to dla nas b»tdzo dziwną 
rzeczą, gdyż trzeba wiedzieć, *e w Warszawie ża­
dne tego rodzaju zebranie, od ozysto naukowe­
go jak są posiedzenia lekarskie lob inne, do naj­
przystępniejszego, nie obejdzie się 1°°* natłoku. 
Pabliozność tutejsza, ciekawą jest bardzo wiedzy 
i dla tego stara się z najmniejszej sposobności ko­
rzystać, byle tylko wzbogacić swój umysł wszel­
kiego rodzaju wiadcmośoiami.

Ze szczupłego zatem zebrania się na posiedze­
nie jedwabnioze, należałoby wnosić, że wiara wje- 
dwabnictwo krajowe, dotąd jeszcze nie może się 
gruntownie ustalić. A jednak gdyby słyszane roz-

prawę w tój materyi. j»ką odoiytał jeden z oryn- 
uiejszych członków R tdy nadzorczej jenerzł Smo- 
likowski; gdyby zwrócono uwagę na wypadki ja­
kie już spółka otrzymała i oiągle otrzymuje z swyoh 
oiag-yoh zabiegów i starań około rozwoju tej ga- 
łęsi przemysłu, dotąd dla nus jeszoze obcój, a je­
dnak gruntownie, j*k są tego ślady, uprawianej 
przed 1*ty, możeby t ł  niewiara w nią wielu, ze­
zach wiała się nieoo, » możeby mmejszą odpłaoono 
spółce obojętnością ja* dotąd.

Ciekawym także bardzo był na tem pesiedaeniu 
wykład jednego z członków Rady, a uozonego na­
szego natnralisty księdza Wyszyńskiego, który na- 
wyrobionej umyślnie w tym oeja liszci jodvrabni- 
ezej większyoh rozmi«ów, rozwinął cały system 
jój przejcia i wszelkie dotycząc jedwabnika szoze 
goły. Jeżeli przeto owa spółka pójdzie dalój raz 
obranym przez nią torem, jeżeli ani obojętność 
ogółu, ani napotykane jak zwykle w bażdem no- 
wem przedsięwzięciu zawady, nie zniechęcą jój i 
nie zbiją z trj drogi, śmiało wnosić moż«a, iż sta­
rania swoje uwieńozy pomyślnym skutkiem i otrzy­
ma korzyści o jaki oh msr-7 dla kraju.—

Co w tych ozasaoh bardzo obudzą oiekawość, 
to walka po gazetach zagranicznych homeopatów 
* aleopatami, do którói stał się powodem sławny 
Dr Bćnninghausen w Mttnster w Westfalii z po- 
wodu wynalezionego przeceń środka na krup,

który tyle corooznio zabiem dzieci. Otóż Bćnning- 
hausen dowiódł, ża na czterysta dzieci Icozonych 
przoz nirgo na tę chorobą, żtdae mu nie umarło. 
Rozumie się że taki rezultat, wywołał pomiędzy 
lekarzami gwałt, zaczęły B19 "Pory i wzijemne po- 
lamiki, które wywołały rozgłos, z czego korzysta- 
jąo jeden z tatojszyoh homeopatów, autor dziel# 
w języku polskim p. n. Domowy lekarz homeopa- 
ta, zniósł się z Bóaninghauseaem, i sprowadził do 
Warszawy jak o tem joż pisma tutejsze doniosły 
owe lekarstwa wyrządz*jł° tem samem niesłycha­
ną dla ludzkości przysług?-

Pomiędzy nowemi wydawnict Wftm; > Cześnikie- 
wioz zapowiedział nam jodno ogłoszonym przez 
niego prospektem. Zamierza en w 1860 r. wydać 
pisma swoje w ebszerniejwych rozmitraoh i w tym 
oclu ogh b ł  przedpłatę m  »ześcio-tomowy utwór, 
p. n. „Zycie w parafii." Jeetto ten sam autor, któ­
ry pisał Listy do marszałka i idqd jeszoze utwory 
drukowane w tutejszych g*«taoh.—

Co do samego życia warszawskiego, o tem wspo- 
minająo należałoby przedewszystkiem powiedzieć, 
iż takowe w porze obeoaej skierowała się ku szlieh- 
tadom. Padający od kilku dni śnieg, przyrannyoh 
przymrozkaoh utrwelił sannę; a że przez kilka zim 
brakło jój nam zupełnie, wszyscy przeto wyna­
gradzają sobie tę przyjemność, teraz. Stąd od ra­
na do aooy dzwięozą w uszach dzwonki, a sanki

krzyżują się w najrozmaitszych kierunkach po mie- 
śue rozwożąc na wsze strony płeć piękną, którój
t0Z Z Z7J 7 -  */y.kIe Pi-eó brzydkt- J**d. sankami 
“ i,2 w,?kwych przyjemności' war­
szawian, Bzozególmej też w dni świąteczne, wszy-
8°-yJl'5 k Dd*»° *« PO «  obręb xnia»t*, byle tylko dotrzymały t»m śniegi.__

Resztę uzupełnia cyrk C uró i muzyki * k tó ró i  
tak jest podostatkUm jak nigdy.— 7°h

W  niedzielę tojest d. 18 grudnia, trzeci i ostatni 
poranek muzykalay Wieniawskiego, ale za to
» K T  !“ tygodniowe 
mu*y**lne Kątskiego. W  tych dniach wystaDił 
z odezwą do kraju Kątski, jako dyrektor Instytu­
tu muzycznego. Odszw. ta napisana dobrze Uner-

ń?u>Wr  od°ie8,e Bwói *kutek. Idzie tu 
głównie o składki mające poprzeć Instytut. Naj­
mniejsza ofiara ma wynosić 25 rubli srebrem, a że 
instytut ten obudził tu ogólne zajęcie, a ^ w e t 
współczucie, zdsje się przeto, że odezwa ta nie 
I.0B *“1.0 p o te m  wołająoego na puszozy i że odnie- 
s.e pożądany skutik. Trzeba przyznać Kątskiemu, 
te w tym wzgl|dzie jest on bardzo zabiegły i 
czynny , jeżeliby jemu nie udało się doprowadzić 
zamiaru tego do skutku, to z pownośoią nikt wo 
me zastąpi i nikt temu nie podoła.

0
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nowicie zastrzeżenia na if h korzyść prawa wyko­
nywania odrębnie poiicyi miejscowej. Trudność 
więc jego zdaniem będzie przezwyciężona, jeżeli 
przyszła ustawa uwzględni podług słuszności wpływ 
i znaczenie większego właściciela, niepowracając 
dla tego do dawniejszych stosunków dominikalnego 
porządku

kowani, z równym co i tamci głosem, przeto wno-| 
sić ztąd należy, iż N. Pan chce, aby sprawa po-1 
datków zbadaną była nietylko ze stanowiska flnan 
sów państwa, lecz także i ze stanowiska ekonomi-, 
cznego. Komisya nie jest parlamentem, lecz ma 
niejakie podobieństwo z komitetami wyznaczonemi 
w ciałach prawodawczych do obrobienia jakowegoW  d łu ż e j  dyskusji niektórzy członkowie za- p r i L ^  

strzegli sobie na później możność rozbieran.a, o ile|pracowania swoje ciału prawodawczemu, tak k l  
dzisiejszym stosunkom krajowym odpowiada pozo-|misya niniejsza przedstawi je Cesarzowi jako jedy- 
stawienie wolności stronom interesowanym przystą- L en iu  prawodawcy w Austryi. Gdyby wypadało 
piema lub nieprzystąpiema do stosunku, podług rozpoznać jakowy przedmiot dokładnićj, aniżeli komi-
mysli wnioskodawcy patronatem przezwanego. Sya to możo uczynić, wtedy wolno jćj zawezwać 

P. Referent zas uczynił uwagę do samego wnio- biegłych i od nich zasięgnąć zdauis 
sku odnoszącą się, iż donosaosć takowego nie jest Ponieważ każdy wniosek przedłożonym bedzie 
dostatecznie oznaczoną, i ze jego zdaniem przyję- N. Panu, przeto nie może się ograniczyć na ogól­
cie tego wniosku ograniczyłoby działanie i autono- nikowym teoretycznym wykładzie, lecz winien być 
mię gminy. jupowodowany i na statystycznych cyfrach oparty.

Poczem uznał p. Prezydujący za stosowne zosta- Komisya powinna unikać pewnych położeń, które- 
wić do dalszego rozebrania i bliższego rozpoznania by jój prace utrudniały. Do takich liczy się mnie- 
y ojedyncze szczegóły we wniosku powyższym za- manie, jakoby urzędnicy należący dokomisyi skła 
warte, oddając uateraz pod głosowanie samą tylko dać mieli jeden obóz, a drugi przeciwny obóz miał
zasadę, a mianowicie: w sobie mieścić opodatkowanych. Komisya nie jest

Czy w przyszłój orgamzacyi postanowiony ma polem walki, gdyż nie większość głosów w niói 
być rozdział między dworem a gromadami przez stanowi ostatccrnie, skoro każde zdanie będzie no- 
utworzenio oddzielnych gmin; lub też: dar\eJ °  wiad°»ości Cesarza. Druga okoliczność

Czy dwory z gromadami w związku gminnym po- na którą prezydujący zwraca uw agę, jest mniema- 
zostawac mają? me, jakoby nowy system podatków} miał być do-

Po niejakiej dyskusji postanowiono prostą wię- skonaloscią. Idzio tu jedynie o to, aby z dwoina 
kszoscią głosów, uważać w gminie połączenie dwo- złego wybrać lepsze, bo płacenie podatków zawsze 
rów z gromadami jako prawidło, wyjątkowo zas i wszędzie jest złem, którego żaden kraj nieuni- 
na zadanie dworów dopuścić rozdział za zezwole- Ik&ył. Dalój mówi przewodniczący o politycznych 
niem władzy zwierzchniczej. . w jfagalnościacb, jakie wpłynęły na podwyższanie

Jeden członek wstrzymał się od głosowania, za-1 podatków, z powodu wzmagających się wydatków 
rzneaiac  sob ie  n r s w n  nndania DÓŻniĆj do p ro to -1 państwa. gnn.iV<>. k ó j.: .  .

„Odnośnie do tego wysokiego polecenia, udzie- rządu rosyjskiego na objawione *e -
* S l » S  f«ataje l d aUg18 ̂ iŚmienne ostrzeżecie, życzenie, aby książę Gorozaków zasiadał w kon- 

18 grudnia 1859 r  j grenie. W  odpowiedzi swój gabinet rJsyjskTprzy-

n i k a ^ r * 0 P&na AUgUSta wydawcy Dzień- j wy" tósowanem d o ^ C c s ^ rz ^ rM c u ^ ó w  Wo b j S  
e’ I zaufanie, żo Cesarz będzie bronił całości teryto-

K r o n ik a  m ie j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .  ! 7 w nocy 12go g n id lL X z n e  aresztowania przed-
K ra ió w  21 gmdni*. Smeg. obfite utrudniaj, komunika-' siębrsno w Neapolu; pomiędzy aresztowanemi iest

|cyę; i t ,d  nieregularność poczt i poci,g(5w kolei, które jednak wiele znakomitych osób obwinionych o trzymanie 
jak się zdaje ju i wejdzie napowrdt w tiyb zwykjy, gdył  dziś dzienników zakazanych i dawanie okładek na za- 
po południu doszły nas równocześnie wczorajsze i dzisiejsze kopno broni Według o d e z w y  GariblldegO. Konsul 
zalegle poczty wiedeńskie i zachodnie. Czekamy, czy i wie- sardyóski aresztowany takie został przez pomył- 
czorne poczty nadejd, z zachodu. Warszawska tylko poczta dotąd h ę , lsOZ WypUSZCZOEO gO następnie lin Wolność 
zalega, w  mieście uprz,taj, śnieg pośpiesznie, wywożąc go za W edług innćj werayi, aresztowania nastąpiły 
miasto, tak ii za parę dni, jeśli nie będzie nowego przybytku, W skutku tdkryck tąjnój drukarni. z ktÓrÓjy-Y- 
będzie go tylko tyle, ile potrzeba do utrzymania sanny. Służba ; chodziły odezwy na Subskrypcye GaribaldegO. 
straży ogniowćj i wozy miejskie zajęte całodziennie tćm czy- z Turynu d o n o sz ą  16g o , że Giribaldi ofwi'ad- 
szczeniem ulic; chodniki również pilnie s , w ogóle zmiatane, Czył, iż odmówił przyjęcia ofiarowanój mu zna- 
a ten porządek świadczy o dobrym dozorze. j Ctnój posady i zaprzecza pogłoskom po gazetach

— Gorszące procesa, których opisem przepełnione bywająj obiegającym, jakoby w Nioei przyjmowanym był 
od niejakiego czasu dzienniki francuskie, pobudzają nas d o ! pr/.ez pewną Wysoką damę rosyjską.
ZWTńflfiTliA n n r a ir i n a  n lr flllP x n D li^  U i ł n n n . .  _• i  i  • C  r l a b n 1  XT^ • /
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strzogając sobie prawo podania póżnićj do proto- państwa. Komisya nie będzie atoli wskazywać cy 
kółu warunków, pod któremiby na wniosek mógł fer podatkowych, lecz tylko p’ '
u r ł r u t ł o  ! k f lW D in i*  L i t  1 Ł. _* i .  •

misji.

- • i . - .— - " r “> — - ' j pl*n zasadniczy podat-
przystać. . kowania, któryby bez zbytniego obciążenia dał się

Na tom skończyło się drugie posiedzenie ko- wykonać, tudzież plan łatwego i taniego poboru
ł' ,v ' jP° sików. Wysokość ich sam Cesarz naznacza co­

rocznie w miarę potrzeb skarbu.
W i e d e ń  19 grodnia. Oeslr. Z tę  pisze pod . Mówca zwracał uwagę na polecone zaprowadze- 

dniem dzisiejszym: W tutejszych sferach dy p l)m a-|nie oszczędności w samemże opodatkowaniu i u- 
tycznych słychać za rzecz niewątpliwą, że państwa, proszczenie takowych, bo nietylko sam podatek jest 
które zadarły były pokój w Ziirich, mają byó na j P 1̂ ®1 siebie uciążliwy, ale zarazem i sposób jego 
kongresie reprezentowane przez swoich ministrów I Pobierania stać się może dotkliwym ciężarem. Ce- 
spraw zagranicznych jako pier witych pełnomocni-1 om przeto reformy ma być głównie ulżyć tego o- 
ków, a przeto, io hr. Rechberg osob.scie weźmie I sfatniego ciężaru, to jest uprościć pobór podatków, 
udział w kongresie, przynajmnićj początkowo, a Aby z»ś opinia publiczna mogła s ę  odzywać 
ks. Metternich będzie drugim pełnomocnikiem. w sprawie, przedmiot reformy opodatkowania 
Gdy atoli kongres dłuższy czas potrwa, obecność ®ta,e8° będzie traktowany gruntownie w czasopi- 
zaś hr. Rechberga w Wiedniu będzie potrzebną snde. Austria i dozwolonem będzie, aby inni publi- 
dla ważnych spraw państwa, przeto bar. Meysen- c?®ci 8łos zabierać mogli. Narady jednak komisyi 
bug, który był w Ziirich drugim pełnomocnikiem, nie b6d<l ogłaszane. Stoją one bowiem na równi 
towźrzyszyć będzie hr. Rechbergowi do Paryża, 1 przygotowawczemi obradami komisyj sejmowych, 
aby w razie cdjazdu hr. Rechberga, k«. Metternich (które przecież w samój nawet Ameryce, gdzie naj-

, i  : _ J  _ r  1,  * ' 1 .. _ • ___  _ ■ I wipIfflTt n f in n ia    i . i ______•
aby w raiie cajazau nr. nccnutrga, k1*. meuornicn samej uawci Atucrycc, guzie naj-
mógł zasiadać na kongresie jako pierwszy, a bar. w/e k m  panuje jawność, pozostają w tajemnioy, 
Meysenbug jako drugi pełnomocnik. Tenże dzień- P?*1 rełU^*t ich nie jest przedłożony zgromadze- 
nik pisze dalój: Co do innych reprezentantów, n ic]n[u prawodawczemu. Nie należy przeto wymagać,
■tannw ciM iii n ic  w ia d o m o : edvż leże li d o tąd  po  I®*’!' ■ tu  pnb lic*nośó  b y ła  w p r ió d  zaw /ad am ian ę  ostanowczego nio wiadomo: gdyż jeże li dotąd p o - i - r j • - -  r - - - -™ * - ;  M w aum uuin ■
czy tyw ano  za rzecz pewną, że Rosya i Prusy będą I bl®8u obrad komisyi, niż ministerynm, które ko 
reprezentowane przez swoich ministrów tpraw z a - |m,sy1 “ J przedłożyło projekt do nowego prawa o 
granicznych, to w ostatnich czasach zaczęto po- Pod*tkowania stałego.
wątpiewać pod tym względem. Ks. Gorczaków bo-1 mocy postanowienia J. C. Mości, narady nad 
wiem wtedy tylko ma się udać osobiście na kon- wnioskami ministerstwa skarbu zajmować się na- 
gres, jeżeh będzie na nim lord Palmerston lub tćż Prz°d będą trzema głównemi pytaniami: 1° czyna- 
lord? Russell zasiadał. Jeżeh przeto ks. Gorczaków laiy zaprowadzić reformę teraźniejszego katastru, 
nie b jł osobiście na kongresie, Prusy również c?y tylko częściowo takowy poprawiać? II® w ra- 

zamiast przez bar. Schleinitza, by- j łie reformy, czy kataster dochodów z parcel ma
D n n rłf tl^ ll t  POnmTflnf Atli Onn Cn 4-— I hv>P trs fa .fa /iM  h i nóoi  9 I IIO . . .  

w takim razie zamiast przez bar. 5)cniemitza, by- Zle reformy, czy kataster dochodów z parcel ma 
łyby przez hr. Pourtslóia reprezentowane. Są to bJd zastąpiony katastrem wartości? III® czy na 
jednak dotąd domysły, jakie w sferach dyplomaty- przyszłość ma być utrzymaną teraźniejsza zasada 
cznYcb obiegają. stałego katastru, czy zasada zmienności katastru?

-  • — - oBiflta zanrzecza. iakoby książę ze trzy kwestye jako dotykające najważniejszój ga-
jskich memo- *6*1 podatków stałych, to jest podatku ziemnego, 
ląc w zaprze- m*ją być nrjpierwćj rozstrzygnięte ostatecznie, i

czemacn ■ osuuj v—  -  J0  nieP«yby- tym celu przedłożone będą komisyi projekta re-
dn Paryża jak donoszono, lecz się ich terentów ministerstwa skarbu, tudzież ministerstwa 

nrzYbycia spodziewają; nieprawdą jest co donosiła »Pr«w wewnętrznych.
Grazer Z t l  (urzędowa), aby kierunek spraw dru- Taka jest treść skrócona przemowy hr. Hartiga 
kowych przeniesiony być miał niebawem do mi- pgłoszonćj w czasopiśmie Austria. 
nisteryum spraw zagranicznych i *®®Ja^ pod 20 grudnia. N. Pan zamianował w dniu
bezpośrednim wpływem tego ministers wa jakotez 14 b. m. Fi ipa Webera de Ebenhof radzcę namie- 

• ’ ■ ' ! istnictwa w Czechach, radzcą dworu i dyrektorem
nn ipvi  a____ _̂___ j ___ . iministerstwa poiicyi.

-  u S  K s t  0f .  Z tg  saprzi>cza podaniu 
Pester Lloyd, jakoby większa część 
misji powołanćj do obradowania nad ą g *
ną zgodziła się na podanie prośby do ..
przedłożenie wypracowania komisyi sej j
właściwćj władzy ustawodawczej. Pest O f 
wiada, że wniosek ten lubo wniesiony, nie mógł 
być uchwalony, gdyż nie należy do kompetency 
misyi, która owszem nie zaniedbała Powadz e da- 
U  Jobr.d  „ .d  proW emlej obrad nad projemeui - - ---  r
żonym. Z innych źródeł przytaczają (p. Czas °™, 
gdaiszy), że wniosek hr. Nemesa, aby prowadź ć

l i a i o &j  ,------ -
która owszem nie zaniedbała prowadzić da 

nad projeki 
l  innych źró<

gdajszy), że wniosek nr. iseuio.., r - - — -  
narady, lecz zastrzedz w protokóle, iż bez w yw a­
lenia ustawy przez reprezentacyę krajową 18 y 
członków komisyi uważane być jedynie mogą ja 
głosy prywatne, utrzymał się i przyjęty został.

I T n m i a v k  n n m r n ł a n a  n i a m a m  r P H A T S  k l 6 l Q  Z

7go

Dsy p ry w a in e , u trzym ał się i p rzy jęć  —
— Komisya powołana pismem cesarskiem z d. 

7 go września r. b. do ułożenia projektu w celu 
zreformowania podatków stałych, rozpoczęła czyn­
ności swoje w d. 15 grudnia pod przewodem^by-
łeso ministra hr. Hartiga. Przewodniczący w dłu- 
trići przemowie swojój przy zagajeniu obrad wyka 
e i cele komisyi i przeznaczenie jój, skreślił na- 

przedmiotów mających się rozbierać, wskazał 
ice tój komisyi od innych komisyj poufnych,tarę  r —tg  ____      ^

te ostatnie składać mają wypracowania 'swe 
namiestniczym i ministerstwu, prace komi- 

podatkowój przedstawione będą wprost N. Pa- 
którY uchwały zapadłe w komisyi oceniać bę-

Du I n r ta ln  ar fAi l r n m ia » :____

poiicyi w Wiednin z płacą etatową; radzcy rządo- 
wemuji wicedyrektorowi poiicyi w Wiedniu Karolo­
wi Nischerowi nadał order korony żelaznćj 3cićj 
i ^ ei tak»y. » rad ic6 policyjnego tamże Ru- 

ooita Kopp de Felsentha), pozostawiając przy do­
tychczasowych obowiązkach, zamianował radzcą rzą 
nowym z p jac^ 0dp0wiednią; nakoniec sekretarzo- 
baronaStlStWa Franciszkowi Reyer, nadał tytuł

, r .  J - C. K. Ao. Mość udzielał wczoraj przed po- 
łndniem prywatnych posłuchań.
. ^ i ’^wszy sekretarz poselstwa francuskiego 
nar. Mosbonrg |  drugi sekretarz tegoż poselstwa 
przybył, wczoraj wieczorem do Wiednia.
Dziś- • enink Presse otrzymał drugie ostrzeżenie. 

êg0 numer zawiera w tym względzie: 
tutejszej c. k. Dyrekcyi poiicyi otrzymaliśmy 

£ “ « P te e  pismo: 
zdnik i o  i em rozporządzeniem JO. Namiestnika 
desłano • uwiadomienie następujące tu na-

im”* HZ!ion‘k ^ e s s e  zamieszcza w numerze swo- 
Dn nńJ, Lgrudnia Nr 328 artykuł pod napisem: 

7fln»iiirv Ĉ i «bonentów“, w którym starano się 
dać w i! j Sd°W8nia rządu v/ złeśliwy sposób po-
mieszkancamir*enie * roz8iewaci nieufnośd między 

resieGdnhP° dobne wystąpienie publicystyki w inte- 
“n.> K6,7dYUS o s lr z e to “"w tćj komisji ''m Tswofą przeto D yIek^ .P° rządk°  ,niem° ^  Y  Ci.erp!f“ 0’

5? wiedzy N. Pana. Ponieważ w komisyi o- prawa druków.!; ■ ■ w zasiosowaniu 5. u .
prócz tfządników państwa zasiadają także opodat- gie o . t r * e i e &  w ,m,eniU tUte,Mej w l,d*y dru'

zwrócenia uwagi na okoUczność odnosz, c» si? do rodzinnego 
n nas życia. Dzienniki francuskie maj, ten przywilej, iż zwra­
caj, mniśj niż inne troskliwą baczność rodziców, i bez cenzury 
domowój dostaj, się do rąk młodych osób, które je  czytywają 
raz dla wprawy językowćj, powtóre z powodn pewnój wykwin- 
tności którój monopolu słusznie poniekąd Francya używa. Nie 
będziemy tu dowodzić, że czytanie dzienników francuskich przez 
młode osoby nie wypada na korzyść ich moralnego i niewin­
nego usposobienia; dość wspomnieć proCesa Leonii Cherean i 
pani Lemoine. Wolimy zalecić przeto rodzicom dziennik, który 
córki ich z pożytkiem czytać mogą, „koro jn i boi ^ „ 0 0 * .  
obejść się im trudno. Jest nim Journal des jeunes ftrsonnet, 
wychodzący w Paryża, a który l , c y w 8obie rzeczywiście 
przyjemność z pożytkiem i zaspakaja ciekawość. Począwszy od 
religii i polityki, a skończywszy na modach, zawiera on w so­
bie wszystko czego się] od peryodycznego piśmiennictwa wy­
maga, zawsze jednak z uwzględnieniem młodych swych czy­
telniczek. Redaguje go p. Julia Gouveau, znana autorka wielu 
wybornych dzieł dla młodzieży płci żeńskićj.

A skoro już polecamy dziennik francuski, odpowiemy także 
na pytanie zadawane nam często w chwili gdy się zbliża epoka 
prenumeraty noworocznej: który przegląd francuski jest najlep­
szy? Tego nie wiemy, bo wyznać musimy, że lubo czytujemy 
ich kilka nie czytujemy wszystkich. Zresztą we Francyi każdy 
przegląd jak każdy dziennik jest koniecznie organem stronni­
ctwa, i w swojćj barwie może być wyborny. Porównanie tru­
dne. Przeto powiemy, że o przedmiotach obchodzących Pola­
ków pisze głównie a nawet prawie jedynie Przegląd współcze­
sny, Revue Conłemporaine. Niedawno czytaliśmy w nim długą i 
usilnie obrobioną rozprawę o Krasińskim, w przedostatnim 
rozpoczęła się rozprawa o Mickiewiczu; obiecuje przecho­
dzić wszystkich naszych poetów i pisarzy znakomitszych. Stu- 
dya te zapewne pisane są dla Francuzów, i nie wiele nas nau- 
czij, ale pisane są nierównie sumienniej niż dotąd w pismach 
francuskich bywało. Obznajmiają więc Francyę z literaturą
nasza i t  tejjo jn i  .■■ługują u .  «««» u«n«nie. Są pi-

d o b ró j wierze i sumiennie, zasługują przeto na pomoc 
kraju. Z chęcią więc czynimy o nich wzmiankę w chwili za­

pisywania prenumeraty.
Nadwiilanin pisze; Szczególniejszy w mieście naszćm 

(Chełmnie) panuje od parę dni popłoch. Oto rozeszła się po­
głoska, że wieczorem pokazuje się nagle, nie wiedzieć zkąd się 
biorąc, jakiś wysoki, chudy mężczyzna, a napadając kobiety, 
ogryzuje im -n o sy . Rzeczywiście byłby to w tój mroznćj i dla 
tój właśnie części ciała tak nieprzyjaznćj porze, osobliwszy ja­
kiś apetyt. Jednakże ludziom niepodobna tego wybić z głowy, 
gdyż s ,  niektórzy, co się klną w żywe kamienie, że niebez­
piecznego gryzinosa istotnie widzieli, ba! umiej, nawet cyto­
wać z nazwiska nieszczęśliwe ofiary, które tego krwiożerstwa 
doznały, choć silniejsze badanie zawsze wieść t ,  jako baśń o- 
azuje. „ 10 przeszkadza to przecież coraz dalszemu szerzeniu 

się popłochu, uieprzeszkadza i rozm.itym domysłom, które co 
do osoby gryzinosa ju t  krąż, lub nieustannie powstają. Jedni 
n rzymują, że to jakiś nieszczęśliwy zapamięlalec, który w na­
pa e w cie izny ludzi w ten sposób kaleczy, inni uważają go 
za rozpasanego rozpustnika, najpowszechniejsze przecież mnie- 
mame, ze to — upiór! Ojczyzna upiorów nie w naszym nadwi- 

s m za ąt u prawda, dla tego też oryginalne słyszymy tu 
upiora e meye. Najeiekawszą z nich zapisujemy dla tych, któ- 
ryc za o ony gminne interesują. Podług tój upiory są utwo­
rem szatana, w ten z masonów dokonywane sposób. Zmarłemn 
cz on owi tegoż towarzystwa przerzyna djabel skórę na karku, 
wytrząsa z nićj kości i ciało w ogóle, a nadąwszy skórę, pu­
szcza ją w wiat na postrach i utrapienie poczciwych ludzi.

istorya naszego upiora, na kobiece polującego nosy, przypo­
minająca głośny przed rokiem popłoch w Bawaryi względem 
urzynania warkoczy, j est nowym dowodem, jak łatwo baśnie 
brukowe szerzą się i wzrastają i jak obfite w zabobonności 
Indu znajduj, paliwo. T a p„ ecież nie sam gmin grieszy ła- 
twowiemośclą, gdyż i tacy, co to już chcą uchodzić za coś 
więcćj, wierzą baśni i po swoj emu ją  tłumaczą. Zapewniać 
wszakże me potrzebujemy, że to baśń istotna, chyba wymysł 
jakiego pustaka lub dowcipnisia, w którym niema i odrobiny 
prawdy. Jeden przecież skutek przerażenia już widoczny: oto 
nie widać teraz wieczorem dziewczyny inaczćj, jak w towarzy- 
stwie przynajmnićj j e d n e j  obrońcy!

Przegląd polityczny.
d  .  in  DePesze telegraficzne. 
r  a r y *  grU(jn Książę Hieronim ma się lepićj.
P e t e r s b u r g  19 grudnia. Ogłoszone tu urzę­

dowe raporty % K aukazu donoszą, iż  rządowi ro­
syjskiemu poddało się znów plemio górskio A ba- 
dazeków, przeszło 100,000 głów liczące. W edług 
tego raporlu , inue plemiona wkrótce się podda­
dzą. Podobao Cesarz w nagrodę tych wielkich i
ciągłych powodzeń na Kaukazie, mianował m ar- w uarpero i-w .y , cr« Uuuy został 2 g0 b .m. w(Jhar- 
szsłkiem g ięc ia  Borjatyńskiego naczelnika armii i0*toB' Ba ^m,er<  ̂ odważnie. Wieczorem były 
kaukazkiój. j kilka zgromadzeń w celu objawienia żalu swego

— ----------  \z  jego straty.
Londyńskie bióro telegrafiozne Rentera floTifrf; ’ F°o*ty wieozorne n?e doszły nas dziś znowu.

1 Paryża 18go, io nadeszło tan  ożwiadczenie: ALfitoni Motmkowsktj Redaktor odpowiedzialny.

. Zc Sztokolm-j donoszą 17go: Na dzisiejszóm po­
siedzeniu Bęjmu, 8tm  miessozański uczynił mani- 
festacyg pełną zapału za sprawą włoską, a na­
stępnie cała Izba u oh waliła jednogłośnie adres do 
króla z prośbą, aby Szwecja na kongresie 0 - 
śtnadczyła się za prawem Włoch rozrządzania 
własnym swym losem. Sejm szwedzki odrzucił był 
projekt ministeryalny, aby redakeye dzienników 
składtły  kaucję.

Upsdek Szamyla i plemion wschodniego K au­
kazu czyli Dagestanu, które główny opór dawały 
Rosysnom, był, jak to pisaliśmy, smutną przepo­
wiednią blisk ego upadku całego Kaukazn, wró­
żbą ujarzmienia rozdzielonych i niezgodnych ple­
mion zachodniego Kaukazu, jeżeliby nie powstał 
między nimi jaki wielki wódz któryby zdołał po­
łączyć je i poprowadzić. Jakoż po wzięciu Sza- 
myla i ujarzmieniu Czeczni, gdzie toczyła się głó­
wna walka o niepodległość kaukazką, inne ple­
miona górskie straciwszy cchotę i nad ieję, albo 
poddają się jedno po drugióm, albo opuszczają 
kraj i groby ojców, przenosząo się do Turcyi. 
W edług powyższój depeszy z Petersburga, urzę­
dowo raporty z Kaukazu donoszą, że uznało nad 
sobą władzę rosyjską plemie Ab ad: a czyli Aba- 
dazekow, zamicszkcjąoó część zachodniego [ K au­
kazu m ędzy Wielką Kabardą a właściwymi Czer- 
kiesami. Raporty te dodają, że inne plemiona, do­
tąd niepodległe, zamierzają poddać rię Rosyaiom. 
Chociaż pod tym względem czekać trzeba na fakt 
spełniony, jednak dzisiaj już tylko część Lezgii 
we wschodnim i część właściwćj Czerkiesyi w za­
chodnim Kaukszie bronią jeszcze swój niepodle­
głości. W prawdzie 5 w tych plemionach górskich 
które się poddały niedawno, władza rosyjska nie 
fea t jeezczo ugruntowani, i na ełabych atoi noeach; 
lecz właśnie czynnie przedsiębierze środki, abv u- 
stłlić swoją podstawę. Gdy Rosya tego dokona i 
panowanie swoje na Kaukazie ugruntuje, zwiększy 
się bardzo wpływ jój na kraje Azyi środkowój, a 
K tukaz będący dziś wielką przeszkodą, stanie się 
podporą do dalszego kreku potęgi rosyjskiój ku Azyi 
Mmejizćj w jednę, a ku Perayi i Indyom w druea 
stronę. 6

W  dyplomatycznym świecie petersburgskim u- 
trzymywano nietylko, że z pewnością minister 
spraw zagranicznych k są ię  Aleksander O or cza- 
kow uda się jako pelnomoonik rosyjski na kon- 
g res, lecz nawet dzień jego wyjazdu do Paryża c- 
znaozonp n & 27 grudn. według kalendarza greckiego.

Co się tyczy wojny Hiszpanii z Marokiem, 
wszystko okazuje, że Hiszpania przerschowali się 
w obliczeniu sił marokańskich a środków swoich 
na upokorzenie Maroka: siły marokańskie poli­
czyli za nisko, a w skutku tego niedostateczne 
zebrali środki do walki z niemi. Wyświeca eię to 
przez cały dotychczasowy bieg wypadków wojen­
nych. Hiszpanie chociaż wszystkie trzy korpusy 
na wyprawę prz znaczone skoncentrowali już pod 
Ccutą, nie wychylają się jednak z obozu oszań- 
oowanego 1 nie rozpoczęli stanowczych działań; 
ta powolność i zwłoka okazuje, że siły swe sami 
uzna,ą za niedostateczne do przejścia w system 
zaczepny. Śmiałe ataki Maurów na obóz hisipań- 
ski, tego samego dowodzą. Zawezwanie teraz 
wszystkich wojsk z Andaluzyi do Afryki nwA, 
marszałka 0 ’Donnella, a nakoniec r o d n i o  przez 
rząd hnzpańsk. wielkiego poboru 50,000 ludzi na 
styczeń: oto także dowody okazujące, iż H i­
szpanie przerachowali się , 2a ’zrazu a _
zyl, na wojnę przeciw Maurom. W edług osta- 
tmch wiadomości z wybrzeży marokańskich z 15g0 
. m., marszałek 0 ’Donnel} zm ierza  atak na Te- 
uan rozpocząć dopióro po przybyciu posiłków; 

leoz właśmo 15go t. m. rano przypłynęło już 
w  posiłku 8000 częśoią ochotników, ozęścią z kor- 
msu rezerwowego z Andaluzyi. W  skutku tego, 
corpus 3ci posunął się l5go t. m. na lewo redut 

ku letuanow i, a główna kwatera zbliżająo się ku 
"emu, °PQśoiła wyżyny Serallo. Cokolwiekbądź, 
iwzpania aby upokorzyć Maroko mające 8 mi- 
ionów ludności, * którój większa połowa wojo­

wnicza i zbrojna, i osięgnąć wskazany przez nas 
oel wojny, musi większe uozynió wysilenia niż 
Bmiemała i zamierzała.

Według doniesień z Nowego Jorku z d. 3 b. 
m. J o h n  Brown skarany na śmierć za zamach 
w H a rp e rs  Ferry, etraoony został 2go b.m .w C har-
1 -a — — Q n r  n o  ś m m . A  AJ  . • . % 1
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H r a h ń w  31 grudnia.

Banknoty paliki* *» 100 air- ■ •
Babio obrąeskow* agio...................
f i l t r y  praiki* *a 150 s i r .  now. . . .
Srebra nowo. . . .  ...........................
Półimperynły r o iy j ik io ...........................
Napoliondory 30-fr- . - . .......................
Dukaty h o l e n d e r s k i *  ważne................ ....

-  m a try a e k i* ...................................
Li*«y zastawu* galicyjski* ■ karocami. 
OMigaoy* ladim u. i  k*po*. . . . . .
Pośycsk* narodowa i  r . 1854................
Akoy* kolei gnllsyjsklżj i*  sztuk* . . 
L lily  saatawn* polikl* « kupocami .

ałp.

a łr.

lip.

W i e d e ń  21 grudnia (te leg ra f.)
Augsburg 100 złreń.......................... . . .
Hamburg 100 Marków . . . . .  . . . .  
Lonayn 10 l i .  . . . . . . . . . . .  ■
Paryż 100 franków  ...................
Dukit ...........................
s*/j **talfki................................ • • -
*47.

•  .........................................
* '/i i  * ......................
L oiy  ■ r .  1834. . . . . . . . . .

.  3 .......................................

.  a  1884.......................................
Pośyezk* nar*4*w* . . . . . . .
Obllgaoyi isdema. g a l i * . ..................
Akty* Banków*  ...................

„ kolei pó łu o en ó ].......................
.  kredytu ruchomego . . . .
_ kniei fransusko-esairyneklcj

L w ó w  17 grudni*.
Dukat holenderski..............................

,  luitryaeki  ..................
Półim peryał ro iy jik l.......................
Rubel r o i y j i k l ................................
Talar pruakl  ...................
Fięeiosłotówka p a l ik a ..................
L iity  la itaw a#  galle. b#i kupon. 
Obllg. ind*ma. b** kupon. . . „ 
Podyeika narodowa b«« kuuen.

W a n i a w n  18 grudnia.
Półimperynły.........................................   rubli
Obligi i ka r be wp . . . . . . . . . . .  *

k a p s a ................... ....
L lity  sM ięw nr U l ik r w s  . . . . . .  rubli

kup«n . n i  ■

W r u i t a w  19 grudnia. 
Banknoty a*itry*oki* w rnou. konie.

„  ,  w sto*, aowłj
P ilsk ie bil*ty b a nkowi . . . . . .  .

„ Kity l a i t awn*, . . . . . . .
Poinaóaki* llity  laitaw n* 4 '/ , . . .

3]V , .
Oblig* kolei k rak .-ielg*k .

śądąją płaeą
377 371

11 9
80^ 79;

135 123
10 10 9 90
10 — 8 -8 0

5 85 5 72
6 90 5 77

84] — 8 3 } -
7 5 ] - 7 4 4 -
81] — 80 —
70 — o9 —

100» 100 j
z łr. 0 .

106 25
93 25

123 25
49 —

5 85
73 30
65] —

5 7 | —
—

367 ___

122; —

114] —

80 15
73; —

901 —

1905
214 GO
271]

5 80 5 74
5 84 5 78

10 10 9 90
1 95 ł  90
i  68 1 85

—

83 25 82 50
75 29 74 37
81 90 80 90

5 57
92 14

-  85
14 72]

29

80 ' —

87,*, —

86 —

— 99]
— 88}
— 71}

a szezególniój odstawy 

436, żyta

; nie dozwoliły roiw inąó sio trauzakcyom. W azaaże cokolwiek j 
■ było na giełdzie, najłatw iej nawet po przybierających oonach “ 
: dało o'ę iimieśoić.
j Na żyto wielkio mieliśmy ż ąd a n a ,
. na wiomp bardzo by ły  poszukiwano, 
j Spriodano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów  
i 135, jęczmienia 30, grochu 60.

i Płacono za ł a s i t  wagi holi. Guid. prus. wagi poi
Pszenica od 12J do 130 od 425 do 455 240-245 34 28 37 10

— 13] — 13} — 405 — 475 246-247 38 3 39 2
„ ze spich.133 — 130 — 4go — 517] 250-250 39 14 42 18

Z y to . --------  125 -  306 — 3C9 235 27 9 27 »
„ na odstawo. — — — — — 310 235 — — 27 12

Groch . . . ---------------— 310 — 342 — 27 12 30 8
W  drzewie żadne obroty nie m iały miejsoa.
K urt uamian: LonJyn 197,. — Amsterdam 101J.— Ham­

burg 4 4 |.  — P a ry ż —. W arszaw a — .
Alexander ,3?*kurniki et Comy.

lPort!»jgl ©nobnwa i',% iLoJfcHua ialunyw ia

0  d eh » d s ą :  
i Krakowa io  War stawy 7 runo—  do Wiednia i Wro- 

chmia  7 ran©; 3.45 pep«łud. =  do Ostra­
wy {pruey Bogumin (Oderberg) do » u«; 
9. 45 rino — do Rzeszowa 5 .40 raw©: ~  
do Przeworska 10. 30 raa© d© Wie­
liczki 11.40 rano. 

i Wiednia do Krakowa i rkwa; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy d© tketakowy  6. 30 rano, 2. 6 p© p©

> ładztiu.
t Szczękowy da Granicy 10. 18 rest* 1. 48 popofu- 

'ir.ia; 7. 53 wioeiór. 
r. Ri.ee/iunca d« Krakowa 2. 15 popołudo. ~  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

S« Krak/ma z Wiednia 9. 45 ra»o: 7. 45 wieczór — 
% Wrncimcia i Warszawy 9. 45 rAha:
5. 27 wiantór =  z Ostrawy (prze* Bogs-
miii (Odorbsrf) z Prus) S. 27 wieczór == 
* Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popolnd. z Wieliczki 6. 40 wieczór 

de jRzeszotra t  Krakowa 12. I w pntadnie; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

JAH ABldłOWICZ
g?  w Handlu swytn przy ulicy Floryafiskiej

H Q T p o le c a  z n a n e  z  d o b r o c i ^

UY&W
% kością po 35 kr., bez kości po 40  

[1026] kr. funt wiedeński. C2-6)
Kupujący przekonali się już tak o dobroci 

towaru, jak i korzyści, jaką odłączenie części 
nieużywalnych przynosi. Poleca przytem w  2 
rodzajach wędzonki zwyczajne po 30 kr. 
funt i Kaiser-Fleisch po 35 kr. funt. 
Szynki gotowanej funt po 70 kr. w . a.

100 Biletów wizytowych
na porcelanowym papierze

wypukło odbitych od 1 z ł .  * 5  e . w. a. i wyiój.
■  4 | 4 |  g » i i  ■  * 1  S U  P8PI8ra l i s t o w e g o
M W  w. T T  •  w_yKŁfrancuskiego ■ koper­
tam i: Welinowego 1 r ła .  30 c. — w prążki 1 z ła . 80 c .— 
Kantaisie 2 z ła . 50 c. z wybiciem liter rlostać można w Handlu

A .  B I A S I O N ,  w  K r a k o w i e .
3fF~ Przy większych zamówieniach odbijają się 

c a ł e  Im io n a  gratis. (9 6 4 -8 -1 0 )

Lekcyj Tańców
salonowo-towarzyskich i wszelkich Solo Tańców gruntownie 
i jak  najpraktyczniej, udziela podpisany t ik  w swojem mio- 
siksniu  przy ulicy Grodzkiój na I plętrzo w domu pod L. 64 
stary  (70 now y), w którym  się znajduje Magazyn ubiorów 
roęr.kich p. Bobra, jako też w domu lekcye bforącyoh. Mając 
zamiar urządzió w tym Karnawale (9 8 7 -2 -3 )

BAŁ dla D zieci,
uprasza szanownych Rodziców, by wczoónio swoje dzieci do 
nauki przysyłali. K o n s ta n ty  f^ o b o jk o .

'Zwraca się łaskawą nwag ę , że '

DROŻDŻE PRASOWANE Ś
/. frabrvki h °̂ Adama Potockiego w Tenczynku co dzień świeżo |  

ekspedvowaite wyłącznie li tylko W HANDLU

STANISŁAWA FEINTUCHA
■ W W  m W M E

w Rynku głównym w „ S z a r e j  K a m i e n i c y "  dostać u io ź n a .  — Za doskonałość | |  
tychże D r o ż  d ż y  T e n c z y ń s k i c h  k r a jo w y c h , lepszych ort g
wiedeńskich,"^ g w a r a n t u j e  s ię .  (994-4-6) ^

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  20 grudnia. Z powodu wielkich zawiei śniego­

wych, nie dewiesiono na targ  wozorajszy żadnych ilości zboża.

Od ujścia S a n n  13 grudnia.

(K .H .)  W  okolicy tntejizój, to je s t w całym  powiecie Ro­
zwadowskim rękodzieł n iem a żadnyoh; wyrób okowity z zie­
mniaków Jast jedyną fabrykacyą, która w przeszłym  roku 
i  powodu, że ziomnlaki się u rodr/ły  w ośmiu gorzelniach 
w yrabiają bywała. Użyto do wyrobu ziemniaków o to ło  40,C00 
korcy i z tych było do przedani* około 6C,COO garncy oko­
wity w  tyoh ośmiu gorzelniach.

Okowita wyrabianą bywa na 81 stopoi T ralleea; z powodu 
że a p tra ty  gorzelniane nie w yrabiają mocnego spirytusu. Prze- 
daż ogranicza lię  na potrzebę okolicy; w inno prowineye A u- 
stry i nikt nie 3przedaje okowity.

W łaściciele wlększój powierzchni ziemi, wielkimi podatka 
mi obc ążeoi, nio mający w wlększój części kapitału  obroto- 
wego; przodsją napriód okowitę po nizkiój cenie, i z tój przy­
czyny niew iekie zyski mają z gorzelni.

W ielką podporą i dźwignią rolnictwa byłyby Danki, które 
na wyroby i plony ziemi pożyczałyby pieniądze. Bez tych 
rolnictwo nasze do upadku cbylió się będzie. Z płodów ziemi 
prisdaje  moja okoiica iboże i driew o na budowlę za granicę 
kraju, takżo wełnę ze strzyży 4,500 owiec.

W  roku 1858, podczas żniwa deszcze padały i pszenica 
zrosła, a tego powodu do Gdańska nie knpowaro onój. Na 
krąjową potrzebę płzcono ki r»ee pszenfoy od z łr . 7 do 7]; 
ży ta korzec po z łr . 6 do 4; łęosm ieoia korzec po z łr. 3 
do z łr . 34; owies po z łr . 4.

Za okowitę na 81 stopni Trail, płacono po z łr . 1 '20 (g a r 
nieo) w m ałych partyach. — Od kilkunastu mlosięoy jes t zu- 
peła* stagnaoy* w handlu zbożowym; żadna w iększa przedaż 
nie p rzyszła  do skutkn.

Mieszkając pr y  ujściu Sanu do W isły  jestem  naocznym 
świadkiem, jak m ało w tym roku spławiono do Gdańska zbo­
ża i drzewa, w porównania z dawnemi laty. W  ciągu tego- 
rocznój wiosny spławiono Sanem 32 tratew  z bolksmi, ładow a­
nych zbożem do Gdańska. Między t«mi byłe tratew  12 z Kró­
lestw a Polskiego z Krzeszowa, ładow anych pszenicą, siemie­
niem lni.aem  i konopnem. Z kraju  naszego tra tn y  w yszły  n a ­
ładow ane powiększój częśoi żytem i m ateryałem  dębowym. 
Rzeką W isłą  przeszło ‘bardzo m ało zboża na galaraeh zo 
Sandomierza do W arszaw y. Statki parowo dla m ałój wody, 
nie chodzą tera* wyżćj Puław .

Rząd ok. zamierza robló murowany gościniec od ujśoia Sa­
na do Rzeszowa*' przeszło 12 mil austryaekioh. któren dla 
braku kamieni n 'e  prędko przyjdzie do skutku. Korsystnem 
byłoby dl* naszej okolicy, gdyby otw orzyło się w Krakowie 
Towarzystwo, k tó rab r się trudniło dostawą zboża z naszój 
okolicy do Krakowa. Płacimy „d korca pszenioy dostawionej 
na osi do Rzeszowa z łr .  a galary wracająee z pod soli, 
biorą od boroa pszenioy dostawl0n<j 0d ujścia Sanu do K ra­
kowa, po 70 centów. N**,a  °kolloa oddalona od miast wię­
kszych i żelazaój kolei, nie ma żadnym prędkich i pewnyoh 
doniesień o oenach zboż* i innych produktów; wielo* potrze- 
bcom byłoby dla nas pisemko wyd*wana w Krakowie, k tó re- 
by gospodarzów galicyjskich oo » 15 dni uwiadamiało
o oenie produktów wszelkich i widokaon n» przyezłośó. Ka­
żdy w łaściciel ziemi poświęci kilka złotyoh reńskich na ten 
cel rocznie; a każden krrespondent poswięel chętnie kilka 
ohwil n* tydzień dla dobra braci gospodarzow.

G d a ń n k  l7go  grudnia. C ały upłyniony tydzień był mro­
źny od 3 do 9°, a od dwóoh dni w okolicy Gdańska najpię­
kniejsza sanna, droga usta liła  się.

T arg i angielskie w ogólnośoi lepiój się trzym ały- Odbyt 
b y ł łatw iejszy  tak  na krajow ą jak  i zagraniczny pszenicę. 
Ostatnie najwyższe ceny chętnie płacono; a według telegra- 
fieznój depeery na wozorajszym londyńskim targu, trzym sją- 
oy zboże na nowo podnieśli żądania.

W e Francyi i Belgii handel się ożywił, a ceny tak  w pur- 
towyoh jak  i wewnętrznyoh placach zac ię ły  przybierać.

W  Holandyi, jak  równie w portach morza Niemieokiego i 
Bałtyckiego, nietylko opinia ale i ceny polepszyły się.

W  Drukarni „C ZA SU ."

[1018]

Pwyjwwhali ft>4 19 »f» 20 grudnia
UOTKL POI1L 8 KA. Dąmbski Karol ob. z żoną i s io s tr te -  

nicą z Polski. Czacki Jan  kup. z Hamburga. Uchmaien Antoni 
Adwokat z Cieszyna. K iaulorf Juliusz wojaż e z Bielsks. Po- 
hbbnad Fracn. ob z żoną z T ry rstn . Prba W ojciech zaw is- 
dowoa kopalń z Karniewa. Sobczyński Józef dziekan z Rze­
szowa, Manti eu IJoi m in w ł dóbbr z Jasg.

Wgjtetiuti- Czaoki Jan kop. do Brodów. Klaudorf Juliusz 
ojtżor do Bzesrowa. Prba Wojoicoh zawiadiw ca kopalń do 

Ciusiny. Mauthou Herman w ł. dóbr do H arow rru. Schlasingcr 
Józef kup. do Drezna. H ertrke Wojciech kup. do Przeworska.
Zygmunt Ssymon kup. do W rocław ia. Byszowski S tanisław
w*- dóbr do WlaruKbwy* Knopf Mnuryoy kup. do Lwowa. Ki—
gioicwgki Daniel ób. do Bochni. .

H0TK1. ROSYJSK?. W ładysław  Siemoński w ł. dóbr* B a r - ;  
wałdu. Zdzisław  kaw. Bogusz ck. por., Karolina F e tte r  w a ; 
żona urz. z W iednia Robert Peschrott ok. rotm. z W ęgier, i;
Audust Gamblin negooyant, August* G irard prywatna z P a - : 
ryż*. Adoif Hnmnickf w ł. dóbr z Polski. Ludw Z»leeki pryw.

Czech. Alokgondcr Thaler spekulant z Rzeszowa. Maurycym 
Koprsman pryw. z żoną z Oświęcim#.

V> y j s c h a b : W ład. Siemoński w ł, dóbr do Borwałdu. Ro­
bert Peschrctt ck. roim. do Czerniowio. August Gamblin ne­
gooyant, Augusta Girard pryw. do Rosyi. Ludwik Zsleski ■
pryw. do Lwowa. Aleksander T hrlor speknlaat, Karolina Fet­
ter ż ma urz d r Kloszowa.

HGTKL DRKZDKŃSK1. Tarłow ski Aloksender urz. poczty _
z Łańcuta. Karol Trzeciak w ł. dóbr z Dąbrówki. Tabaczyński p u j ą c y c l l  S t a c y j :
Lodwik w ł. dóbr z Wroblowio. Józef Hawliczek raohiuibtre , r  J J
Z Radłowa.

Wyjechali- W attz Karol ajeni do W iednia.
UOTKL SASKI, Feliks Milżccki w ł. dóbr z Prus. Leonard |

Mieroszewski, Konrad Kotoński, Ertolii M azarakowa właśo. 
dóbr z Polski, J. II. Habrik inżyn. z Magdeburga.

Wyjechali : Gustaw Olszewski z fam., W ład. Bielski z fa­
m ilią, Jóźef Derych z fam., W ładysł*w  Siaski w ł. dóbr do 
Polski. Alojza Folwarczna ob. do Ja s ła . Ad«m S tróża Szo- 
łajsk i w ł. dóbr z siostrą  do Galioyi. Jó refa t K ałuskl właśo, 
dóbr do Zegartowio. M ieczysław Szameit ck. por, do Tarno­
wa. Z alęsk i ksiądz do Lwowa.

v  SUKIENNICACH,
na nadchodzące Swiecta zaopatrzony został w  znaczny zapas

wszelkiego gatunku mąki. (2 -3 )

O B  W I E  S Z  C  Z E N I E .

C . k .

S | t e i s 7 ; i
uprz.

G t Ł I C .

I D B W I R A
C. k. uprzywil. Kolej 

k o l e j n y c h ,  których dostawa
galic.

( T R 3 C 2 1 3 0 0 W K S .

O b w i e s z c z e n i e

n
n
•>•>
n
n

•n
n
77

s z t u k

Ksrola Ludwika, potrzebuje 3 0 . 0 0 0  p r o g ó w  
wypuszczony zostaje w drodze ofert, a to dla nastę-

w Krakowie .
Bierzanowie 
Wieliczce .
Podłężu 
Bochni .
Słotwinie .
Tarnowie .
Dębicy .
Ropczycach
Sędziszowie 
Rzeszowie .

Z  wymienionych ilości^progów, wypada na każdej stacyi prawie ł/6

1,000 
2,000 
1,000 
2 000 
2,000 
2,000 
2,000 
2,000 
2,000 
2,000 
2,000

n
n
n
n

; szerszych, tak zwanych r)^loss~Scfiweilen,u do których przyszrubowane 6sy szyny, sty- 
W  ostatnim tygodniu bieżącego raiesiaca będa • /o c*5®ci l'r,jgt)w zwykłych tak zwanych M ittel-ScImellcn}L

...............  ! Progi mogy byc ofero wane z drzewa sosnowego lub dębowego.
Każda oferta, opatrzona w 5 <yo wadium podana byc ma

<lo <lnia Z7 b. m. w południe
do centralnego Zarządu Kolei Karola Ludwika w W iedniu ,

z napisem:
( A n b o t h  z u r  Ł i e f e r u n g  v o n  O b e r b a u - S c h w e l l e n )

Oferta do dostarczenia wierzchnich progów kolejnych.
Każda oferta powinna zawierać jakość i gatunek drzewa dostarczyć się mających 

progów, stacyę kolejny, do której się dostarczać zamierza, oraz cenę za jedna sztukę 
sosnowy lub dębowy, a to w przecięciu na kaźd? sztukę pr0gów szerszych i zwykłych! 
słowami i liczbami wymieniony. J J J i

W arunki lic y  ta c y  i, które każdy oferent podpisać ma, mogy być przejrzane w  cen- 
tralnym Zarzyd^e w Wiedmu, G ahagnihof na 3 ćm piętrze, jak również w Zarzydzie 
Kuchu kolei w Krakowie. *

Wiedeń dnia 5 grudnia I 8 5 9  (1003-J-3)

Ces. k r ó l . u p r z y u - i / e j o i c a n a

sprzedane za gotowe pieniądze najwięcej da­
jącemu blisko

160 nadliczbowych rządowych koni
wojskowych, a to w zwykłych dniach targowych, 
w następujących misstach ‘

w Keniach,
w Wadowic* ch,
„ Bochni,
„ Tarnowie i 
„ Krakowie.

Na którą to sprzedaż zsprasza sig chęć kupienia 
mających, z tem nadmienieniem, i e w każdym z po- 
wyż wymienionych miast 20 do 40 stluk koni na 
sprzedaż wypadną.

Od c. k. Komendy 6go pułku huzarów króla 
Wirtembergskiego.

Bochnia dnia 18 grudnia 1859. (i038- i-3)

I n s e r a t y ,

Pokój Kawalerski
każdego ozasu z meblami lub bez tychże w dworku p. Koło­
dziejskiego prsy ulicy W ygód* Nr. 358, zazaraz za mostem 

j Zwiersyni«oklm na prawo. (1 0 1 3 -1 -3 )
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